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Wiadomości kralowe. 


Z Czerniowiec d. 24. Grudnia, — Cho- 


ciaż zawarte w '1io0tnym Numerze Gazety 
Lwowskićy pod artykułem Maltąwy i Woe 
łoszczyzna wiadomości zdaią się nieco 
zmuieyszać obawę formalnego powietrza w 
pobliskości Ces. Austryackićy granicy , prze- 
cież obawa ta niestety nie ustale, gdyż wszy» 
stkie wiadomości przychodzące z Rossyi w 
tóm się zgadzaią, że morowa zaraza, cią- 
gnąca się od okolic Odessy aż po za Bug 
trwa ieszcze dotychczas, żę w wielu miey» 
scach zdarzaią się liczne i przdkie Śmierci 
przypadki, i ze właśnie Odessę na nowo 
zamykaią. 
p 

Nie możemy tedy nie wielbić środków 
ostrożności, które Rud nasz przedsięwziął , 
gdyż one w tym tvlko dzieją się zamiarze 
aby odwrócic każdy: niebezpieczeństwo i zaj” 
pobieżćć wszo!kiema złemu, przeciw któremu 
nie można nigdy dość wcześnie użyć ostro» 
Żności, a którę raz nastąpiwszy, ciągnie za 
sobą okropne i niszczące skutki. Przy środ- 
kach tak mądróy ostrożności idzie tu o to, 
aby ie powszechnie wspierang; mamy w rze- 
czy samćy w pobliskości naszćy kilka przy- 
kładów szlachetaćy gorliwości Dominiów, 
lecz mamy także inne, zupełnie przeciwne. 
Oby takowe niebaczne Domiuia pamiętały 
lepićy na obowiązki winne współbliźmm i 
rozważyły to, iak smutne skutki opieszałość 
ich i-nieposłuszeństwo ściaguąć mogą na ich 
rodzinę, poddanych i współobywateli! Zy- 
czegby należało, aby Rząd pedał do publi- 
cznćy wiadomości iiniewa tych: Nieczułych y 
+ ożłosił kary, które im naznaczył. 
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mości zagraniczne. 
Wielka Brytaniia. 


Dnia 30. Listopada w południe przybył 
Xiążę Rejent z Carltonhouse do pałacu 
St James, z kądogodzinie twszćy w Kró- 
lewskim . paradnym poieżdzie wyiechał w 
celu udania się na Parlament. Wszędłszy 
na salę parlamentową żostał przyięty ze, 
zwyczaynemi obrzędami, i miał z soyt npe: 
stępniącą mowę: PT ~a 

Milordowie i Meżeć Panowie! wf 

„Z «czuciem uaygłębszege smutku przy- 
muszony iestem zwiastować WPanóm przy 
samém zzgaienia ninicyszego Parlanientu, iż 
opłakana choroba N, Pana trwa dotychczas, 
i że nadzieja, którą miałem o wyzdrowieniu 
Jego Królewskićy Mości, zaikać poczyna.'* 

„„Położenie interessów publicznych spo- 
wodowało mnie zwołać WPanów zaraz po 
wyborach. Przekonany iestem, że dzielić bę- 
dziecie ze mną ukontentowanie z powodu 
polepszcnego w tym roku położenia naszego, 
i nadziei naszych. Gorliwość i nieustraszona 
odwaga, którą siła zbroyna Jego Królewskićy 
Mości i Sprzymierzeńców naszych na pół- 
wyspie w rozmaitych okolicznościach okazae 
ła, tudzież biegłość i głęboki rozsądek Lor- 
da Wallingiona w kierowaniu działania. 
mi woliennemi, są skutkami naywiększey wa- 
gi dla powszechney sprawy w tćy części Eu- 
ropy. — Fe przemiesieniu woyny,wgłab Hi- 
szpanit, przyrnuszoro niepTzyłaciela przew 
bitwę pod Salamanka do odstapienia sd 
obiężema Kadyxy, a południowe prewim- 
cye Hiszpańskie” zostały oswobodzeune od 
Francuzów; muszę iednakae nbolewać , że 
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powodu usiłowań nieprzylaciela, zaszłych 


ed czasw tych wypadków, musiano zaniechać * 


obiężenią zamku Burgos i opuścić Madryt. 
Usiłowania te połączone były iednakże ze 
strony -nieprzyiacielskićy z ważnemi ofiara- 
mi, któse istotnie przyczynić się muszą do 
rozszćrzenia Źródeł posiłkowych, i do uła- 
twiepia usiłowań Narodu Hiszpańskiego. — 
Stale przekonany iestem, że mogę polegać 
na zupełnćy pomocy WPanów w dalszym 
ciągu téy wielkićy walki, która stałemu 
łądowi Kuropeyskiemu piérwszy daie 
przykład, iak się potędzę Francyi z s:czę- 
śliwą wytrwałością opićrać nalezy, — Od 
tey to walki zawisł nie tylko byt szczęśli- 
wy mieszkańców półwyspu, lecz także nay- 
ważnieyszy interes wszystkich kraiów Jego 
Królewskiśy Mości. 

Cesarz Rossyski walczyć miał z wiel- 
ką częścią potęgi Francyi, wspieranćy od 
Mocarstw przymierzonych i hołdowniczych 
kraiów, które ićy są podległe. Opór, z ia- 
kim się dotychczas stawił tćy potędzę, tak 
Renty przez połączone siły, iedna mu 
. powszechnie naywyższy Szacunek. Zapał 

wsyawdw powiększał się w miarę trudności 

Alki, T"żp otaczających ich niebezpieczeństw. 
Naródjyen czynił oflary, iakich nie mamy 
przykładu w dzieiąch ucywilizowanych naro- 
dÓW,”a ia pokładam zupełną ufność w nie: 
zachwianóćy stałości Cesarza Jmci Rossyy. 
skiego, że szczęśliwy koniec uwieńczy tę 
wałkę, autrzymanie bezpieczeństwa Państwa 
Rossyyskiego będzie skutkiem oncyze, 
Dany mi dowód ufności przez wysłanie flot- 
ty Rossyyskiey do naszych portów. iest 
nader pochlćbnym, a Cesarz Jmć. Rossyy- 
ski może się z mocną ufnością spuścić na to, 
iż moićm stałćm i niezmiennćm iest postano- 
wicniem wspićrać go iak nayszczerzćy i 
wszelkiemi siłami w tym wielkim boiu, któ- 
ry teraz toczy. i 

„Zawarłem z Królem Jmcią $ycyliy- 
skim traktat dla uzupełnienia traktatów r. 
1800g0 i 1809go , którego kopie kazałem 
Wbanóm udzielić, Zamiar móy w tém był 
ten, aby nadać większą rozciągłość posiłko- 
wym źródłom Rządu Sycyliyskiego w 
zaczepnych dżiałaniach iego. Srodek ten 
połączony z światłą polityką panuiącą w Ra- 
dzie Króla Jmći Sycyliyskiego, musi powię- 
kszyć potęgi iego i zasiłki, adla powszechnćy 
sprawy istotną uczynić przysługę.“ 

„Wypowiedzenie woyuy ze strony Zie. 
dnoczonych Stanów Ameryki nastąpiło 
w takich okolicznościach, po których sama 
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rostropnošć spodziewać się kazała, iż sto- 
sunki przyiacielskie, trwaiące między obie- 
ma Mocarstwami, nie nadługo będą przer- 
wane, Z ybolewaniem muszę WPanóm do- 
mieść, że postępowanie i wymagania Ame- 
rykańskiego Rządu były dotychczas prze. 
szkodą zawarciu znim przyiacielskićy ugody, 
Nieprzyiacielskie środki iego wymięrzone by» 
ły szczególniey przeciw sąsiedzkim mu pro- 
wincyom Angielskim; zadawał ón sobie nay- 
większą pracę, aby uwieśdź mieszkańców, 
i odwieśdź ich od wierności, którą Jego 
Królewskićy Mości są winni — Dowody przy- 
wiązania i prawości, które z tego powodu od 
poddanych Jego Królewskićy w Ameryce 
Północnćy odbierałem, bardzo są pochlć- 
bne, Usiłowania względem opanowania Wy ż- 
szęy Kanady nie tylko się nie udały, ale 
nadto śŚwiatłe środki Rządu jeneralnego , 
niemuićy biegłość i determinacya, z iakiemi 
kierowane były działania woienne , przymu- 
siły połączoną siłę nieprzyiacielską do tego, 
iż ziedney strony kapitulować, z drugićy 
zaś całkiem ułedź musiała. Jednakże pomi- 
mo dalszego ciagu téy woyny, nie przestaną 
pracować nad przywróceniem przyiaźni i 
pokoiu między obudwoma kraiami; ztóm 
wszystkićm , nim do tego bez poświęcenia 
praw morskich W, Brytanii przyyśdz 
będzie mogło, polegam zupełnie na pomocy 
W Panów, potrzebney do naydzielnieyszega 
prowadzenia woyny:ć 
Mości Pamowie Izby niższey! 

„Rozkazałem podać WPanóm domysło. 
wą listę wydatków na rok przyszły, i nie 
wątpię bynaymniey po gorliwości Waszćy , 
iż się postaracie niezwłocznie o te wszystkie 
posiłkowe środki, prze: które będę mógł 
zadosyć uczynić wielkićy pow'uności moićy, 
i podać iak naylepsze widoki do ukończe- 
nia szczęśliwie tóy walki, w któraśmy się 
wdałi,* 

Milordowie i Mości Panowie! 

„Gdy się wkrótce skończy czas przywi» 
leióm KompaniiWschodnie-Indyyskićy, 
widzę konieczność zwrócenia uwagi WPanów 
na potrzebę skutecznieyszćy staranności wzglę. 
dem przyszłóy Administracyi posiadłości na- 
szych wIndyach Wschodnich. Zważy- 
wszy mnóstwo inieressów połączonych z tym 
ważnym przedmiotem, spuszczam się na mą. 
drość WPanów i rozporządzenia, które po- 
czynicie dla zapewnienia pomyślności tych 
krajów, i dla powiększenia w iednymże Cza- 
sie korzyści dla hanalu i dochodów Panstwa 
Jego Królewskićy Mości, 
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„Z saywiększćm ukontentowaniem patrze 
na skutki środków, uchwalonych przez Par- 
lament dla przytłumienia „gwałtów i niesfor- 
pości popełnionych w niektórych częściach 
Ki lestwa. Spodziewam się, iż mie będę 
miał nigdy powodu do ubolewania nad o. 
dnowieniem się okrucieństw każących cha- 
rakter Aaghka, i że poddani Jego Królewskićy 
Nlości przekouaią się, iż Szczęście każdego i 
pomysłoośćc Państwa zależą od iak naysciśley. 
szego posłuszehaiwa prawóm,istał łego przy. 
wiązania się do przewybornćy konstytacyi 
naszóćy: Pokładam naywyższą ufność w pra- 
wości ludu i mądrości Parlamentu. Pewny 
iestem, że taż sama stałość i wytrwałość, 
które się w tylu przykrych okolicznościach 
widzieć dały, okazą się także i w tćy chwili, 
w którćy oczy całóćy Europy i całego świa, 
tu na nas są obrócone. Mogę zapewnić 
WPanów, iż w dopełnieniu wielkićy powin- 
nosci, do któróy powołany iestem, żadne 
uczucie nie iest bliższe sercu moiemu nad 
żadzę przyczynienia się do pomyślności, wol- 
ności i szczęścia poddanych Jego Królewskićy 
Mości wszelkiemi środkami, które tylko w 
méy mocy zostaią,'* 


Xiestwo Warszawskie, 


Z Warszawy dnia 26. Grudnia, — Dnia 
23, b. m. stolica tuteysza obchodziła roczni- 
ce urodzin dobrega Monarchy naszego Fré- 
deryka Augusta, który ó2gi rok życia 
zaczął, a to przez” uroczyste nabożeństwo 
w katedralnym Kościele i Te Deum, na 
któróm wszystkie Władze były przytomne, 
przez bezpła.ne widowisko teatralne, i o- 
dwiecenie miasta, 

Oto iest (wzmiankowany w ostatnim Nrze 
przeszłoroczney Gazety naszcy) Uniwersał 
Konfederacyi Jeneralnćy Królestwa Polskie- 
go, zwołuiący Pospolite Ruszenie Szlachty : 


Rodacy! 


Niedawno wzywaliśmy was do nadzwy” 
czaynych ofiar; ale te acz wielkie, mierzo 
nemi były do pomyślności oręża zwycięzkich 
wóysk Wskrzesiciela naszego. Wy, coście 
przysięgli umrzeć, lub rozdartą Polskę przy- 
wrócić, czuliście to wraz znam., że puki w 
żyłach naszych krew Polska płynie, ieszcześ- 
my nie wszystko dla nićy vczypili. — Z 
nadzwyczaynpemi wypadkami woyny przy: 
szłą ta potrzeba; — bezpieczeństwo oyczy- 
20y, honor narodu, — nasza powinność, — 
wspólna przysięga, o nią woła. 


Schlachto Polska! do koni i oręża. 
— Idzie nam o wszystko, — idzie o Qy. 
czyznę, — idzie o byt nasz — o los potom- 
stwa naszego. Oto dla ciebie pole siać się 
wrodzoną tobie walecznościąa przedmurzem 
zagrożoney Oyczyznie; — dla ciebie wesprzeć 
na chwilę szeregi rycerskie i mężnóm prze. 
trwaniem doczekać tóy pory, w któréy Wiek 
ki Wskrzesiciel Polski stanie znowu na tóy 
ziemi ztą samą ogromną potęgą odzyskać 
odstąpione ostróy porze roku korzyści. 


Szlachto Polska! do koni i oreża, 
— Nie nowy to głos słyszysz; — słyszeli go 
tyle razy Oycowie wasi, — ile razy nagłe 
oyczyzny potrzeby wymagaly krwi i życia 
wszystkich ićy synów, — Z dawnych to praw, 
— 2 dawnych zwyczajów — z dawnych i 
świętych przodków waszych ustaw spoiliś- 
cie nayświętszy związek, ztych samych u. 
staw dług przeięty wypłaćcie, 


,Szlachto Polska! Krwi tylu Boha- 
tyrów, — pokaż się godną przodków, doa 
wiedź , że dziedzicząc przez nich zasłużone 
zaszczyty, masz do nich prawo przez podo» 
bne zasługi. — Powstańcie Potomkowie ©--- 
neckich! i sprawrie. «wiązek nasz le- 
rażnieyszy, tak iak niegdyś Tyszowiecki, 
przy Królu — Wierze — i prawach naro- 
dowych zawarty, stał się iak tamten oyczy- 
zny zbawieniem. Powstańcie Rycerze Czę- 
stochowy — którzyście w minionym wieku 
nie z dobranym żołnierzem i nie zwyćwiczo* 
ném Rycerstwem, — lecz zorszakami męzney 
Szlachty — zastępuiąc naukę karnością — 
obroty przezornością — sziukę męztwem,— 
ztym samym nieprzylacielem kilkoletnie ta» 
czyli boie, — Mianui.emy wam Jeneralnym 
Regimentarzem Xięcia Józefa Poniato w- 
skiego, Naczelnego Wodza Woysk Navode- 
wych, na którego wspomnienie obudzaią 
się w sercach Polskich te same czucia — któ- 
re wzniecać wnich zwykły pamiatki naysła- 
wnieyszych Wodzów dzieiów naszych, te 
same nadzieie , które oyczyzua w naytru- 
dnieyszych losów swoich Epokach w doświade 
czonych swoich mężach pokładała. — Obro- 
nę kraiu — mnłości iego do tćy oyczyzny — 
męstwu Í talentóm powierzamy, Bo komuż 
słusznieyszćm prawem należy zaszczyt pray- 
wodzić Szlachcie Polskićy, iak temu, który 
lud Polski i oyczyznę naywyższym okrył 
zaszczytćm ? Dodaiemy mu za Vice - Regi- 
mentarza Xięcia Fustachiego Sanguszkę, któ- 
rego męztwo wtrzech woynach doświadtao- 
ne, a przywiązanie do tey oyczyzny z wiele 
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kich ofiar całóy Polscze znane, do powszech. 
nóy zaleca ufności. < 

Groraadźcie się pod chorągwie Marszał- 
ków po Ziemiach i Powiatach, gromadźcie 
się polług przepisów, które wam ogłaszamy; 
— krótka posługa wasza, prócz chwały droż- 
szćy: Polakowi nad wszystkie upominki, nie 
będzie bez nagrody. — Czekuią was za- 
szczyty. — Czekaią od wdzięcznóy Oy- 
czyzn y dary, — Letnia pora wróci 
was domowym zagrodóm , — wróci spokoy- 
néy rolniczéy pracy. — To. wam w imieniu 
tóy samćy oyczyzny przyrzekamy, — wktó- 
róy imieniu téy ważoćy pomocy od was wy 
magamy. ~ Gromadźcie się z pośpiechem, — 
a celuiąc ochotą, — męztwem, karnością 1 
zapałem, — pokażcie zadziwionćy Europie, 
że ci, ktorzy dotąd krew za Polskę lali, ma- 
ia całą krew Polską dla nićy, p 


Urzadzenie, podług którego Pospolite Ru- 
szenie stawie się ma. 


Konfederacya Jeneralna Królestwa Pol- 
skiego ostrzeżona przez Radę Ministrów 0 
nasłey potrzebie oyczyzny — z mocy i wła- 
azy danćy sobie aktem Konfederacyi Jene- 
ralnéy, A mianowitc ary huton agim i 1otym 
tegoż aktu — postanowiła zwołać Pospolite 
Ruszenie podług następuiących prawideł: 

da. Każdy Szlachcić osiadły ztego Po- 
wiatu, w którym do księgi obywatelskićy 
jest zapisany, ma wsiadać na koń, lub swo- 
ią osobą, lub też przez zastypcę, 

2. Każdy mieszkaniec posiadaiacy do- 
bra ziemskie, chociażby nie był Szlachcicem; 
-— Każdy Dzierżawca dóbr ziemskich i na. 
rodowych, iakiegokolwiek rodzain i prawa, 
podpada pod ustawę artykułem poprzednim 
obiętą. . 4 
3. Ani wiek, ani urząd, ani żadn4 in. 
na przyczyna, prócz akinalney służby woy- 
skowéy, nie uwalnia od obowiazku stawie- 
inia się na Pospolite Ruszenie, osobiście lub 
przez zastępcę. . sd: 

4. Po tych, którzy osobiście stawią się 
do abrony oyczyzny, nie wymaga się ant 
iednakóowćv broni, ani też koni wzrostu uży- 
wanego do służby woyskowćy, — Każdy 
ma wyiechać na koniu, iakiego może posia- 
dac — wubiorze, na iaki go stać, i uzbroio. 
ny iak bydź może naylepićy, — a przynay- 
amniey wpikę. - ad - 

homei, którzy za siebie dostawia za- 
siępcóáw, powinni ich na zdrowych koniach, 
bez względu na wzrost i lata, dostawić, — 
Nadto uzbroiwszy tychże zastępców w sposób 


opisany powyżćy, maią im dostarczyć ta. 
kiego odzienia, któreby ich od ostrości pory 
zimowćy obchronić mogło. r 

6. Stosownie do praw i zwyczaiów Oy- 
ców naszych, Regimentarzem jeneralnym 


zwołanego Pospolitego Ruszenia przez ni- 


nieyszy Uniwersał mianuiemy -— Xięcia Jó- 
zefa Poniatowskiego, Ministra Woyny 
Xięstwa Warszawskiego i Naczelnego Dowodź. 
cę wóysk Polskich etc. chcąc mu przez to 
okazać nietylko dowód wdzięczności, na któ- 
rą sobie u całego Narodu Polskiego w licznych 
przygodach zasłużył; — lecz nadto chcąc go 
przeświadczyć przed obliczem całóy Europy 
o naszóćm nieograniczonóm zaufaniu, iakie w 
iego gorliwości, talentach i cnocie obywatele 
skićy pokładamy — któremu ku pomocy i 
wyręczeniu się, zpowodu licznych i znako- 
mitych zatrudnień, iako Vice - Regimsntarza, 
Xięcia Eustachiego Sanguszkę przydaiemy, 

7. Regimentarz Jeneralny terażnieyszy 
maiąc naczelne dowództwo naq woyskiem 
lipiiowóm, mieć go oraz będzie nad Pospoli- 
tém Ruszeniem z pełnością władzy i powa. 
gi Wodza naczelnego siły zbroynćy, — W 
przypadku potrzeby zastępuie go Vice- Re- 
gimentarz. — Obadwa wokolicznościach ty- 
czących się Pospolitego Ruszenia, z Radą 
Jeneralną Konfederacyi Jeneralnćy znosić się 
będą. r 

8. Na Marszałków Pospolitego Rusze. 
nia pod hasłem Konfederacyi zwołanego, 
mianuiemy następuiących Obywateli, . iako 
tych, którzy są słusznie zasczyceni Naszą i 
Współobywateli ufnością 

Na Warszawskiego, Ur. Antoniego Gra- 
bieńskiego, Prezesa Trybunału Cywilnego 
iwszcy instancyi Depart: Warszawskiego, 

Na Krakowskiego, Ur. Alexandra Wa- 
lewskiego, Posła Powiatu Krakowskiego, 

Na Poznańskiego , Wiktora Szołdr.- 
skiego, Sędziego Apell: Xstwa Warszaw: 

Na Kaliskiego Ur. Skorzewskiego, 
Jenerała, 

Na Radomskiego, Ur. Onufrego Popie. 
la, Posła Powiatu Sandomirskiego, 

Na Bydgoskiego, Ur. Słubickiego, 
Radcę Główaćy Izby obrachuukowóy Kię- 
stwa Warsz: 

Na Lubelskiego, IJr.Radzimi ńskiego, 
Radcę Pref: Dentu I ubelskiego. 

Na Płockiego, Ur. Głinkę Podkomo- 
rzego. 

Na łomżyńskiego, Ur. Franc: Qrset- 
tego. * 
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Na Siedleckiego, Ur. Jana Niemirę, 
Posła Powiatu Siedleckiego. 

Regimentarz Jeneralny w celu śpie- 
Sznego zebrania i urządzenia Pospolitego Ru- 
szenia przeznaczy Rotmistrzów i Chorążych, 
ograniczaiąc ich liczbę w miarę potrzeby, 
kiórą mu: Marszełkowie przedstawią. 

10. Marszałkowie są pod bezpośrednią 
władzą i rozkazami Regimentarza Jeneralne- 
go, lub Vice - Regimentarza; 

11. Natychmiast po odebraniu wezwa- 
nia i rozkazów od Regimentarza Jeneralnepo, 
Marszałkowie udadzą się do mieysca w obrę- 
bie swego urzędowania, które za naystoso. 
wnieysze ku śpiesznemu zebraniu Pospolitego 
Ruszenia uznaią, — a wyślą winne miey- 
sca, gdzieby się sami udadź nie mogli, Rot- 
mistrzów i Chorążych , którzy im wich czyn- 
nościach będą na nieustannćy pomocy, 


12. Władze mieyscowe na wezwanie 
Regimentarza dostarczać będą Żywności i 
kwatćr Pospolitemu Ruszeniu, — a wszel: 
kióy pomocy Marszałkóm, Rotmistrzóm i 
Chorążym. 


13. Marszałkowie, Rotmistrze i Cho- 
rążowie Pospolitego Ruszenia we wszelkich 
okolicznościach znosić się maią z Władzami 
mieyscowemi i od nich żądać pomocy, — 
lecz wto wszystko, co iest udziałem Władz 
Administracyynych, wdawać się bynaymniśy 
nie mogą. 

14. Marszałkowie w czasie urzędowa. 
mia; maią stopień odpowiadaiący randzę Je- 
nerałów brygady, Rotmistrze Szefów szwa- 
dronu, a Chorążowie randzę Kapitanów. — 
Wszyscy przez ciągć urzędowania swego u- 
żywać będą znaków , iakie im KRegimentarz 
przepisze. — Rangi atoli te nie daią im pra: 
wa do kommenderowania woyskiem liniio- 
wóm, i wpołączeniu siły zbroyućy, kom: 
menda zawsze przy Oflicerze woyska Liniio- 
wego zostawać będzie, 

15. Lubo zobowiązków dawnych praw 
i zwyczajów, a mianowicie Ustaw Pospoli- 
tego Ruszenia w Polszce, sama tyiko Szlach- 
ta osobiście, lub przez zastępców do Pospo- 
litego Ruszenia obowiazaną zostaje, wolno 
jest przecież Marszałkóm przyymować pod 
znaki Pospolitego Ruszenia ochotników z 
mieszkańców nieszlachty, którzy sie stawią 
uzbroieni na swoich: konrach.  Takowi o- 
chotuicy , oprócz wdzięczności oyczyzny , 
która się im iak nayuroczyścićy zaręczą, gdy 
po odbyciu Pospolitego Ruszenia złożą chlu- 
boe dla sicbie świadectwo Dowodców, pad 


któremi służyli, — do szlachectwa zaszczy' 
tów i nagród nabęda prawa, 

16. Będzie postanowiony znak honoro* 
wy pod imieniem Konfederacyi. — Każdy, 
który w służbie Pospolitego Ruszenia wy- 
trwa do końca , mieć będzie do niego pra- 
wo. — Nieszlachetne iednak postepowanie, 
stanowić będzie wyłączenie od takowóy o- 
zdoby. — Akt oddzielny okryśli ićy urzą- 
dzenia. s 

17. Rada Jeneralna Konfederacyi Jene- 
ralnóy udała się do Rządu wcelu wyzna- 
czenia gruntów z dóbr narodowych, które 
rozdane będą po ukończeniu Pospolitego Ru. 
szenia między zasłużonych ř naymężniey. 
szych, lub wdowom i potomstwu tych, któ- 
rzy wboiu chwalebnie pelegną. -- Takowe 
nagrody będą wydzielone przez Radę Jene- 
ralną na przedstawienie Regimentarza Je- 
neralnego, 

18. Nadto obowiaązuie się Rada Jene- 
rałna temu z Marszałków, który 1000 koni 
Pospolitego Ruszenia naypićrwszy wystawi 
ido użycia Regimentarzowi odda, wyied- 
nać od Rządu 10,000 Złot. Pol. dochode w 
ziemi. l 

19. Ninieysze Pospolite Ruszenie ule. 
ga rygorowi praw woyskowych. Ktoby się 
przeto ważył pod iego pozorem, nie będąc 
wafóważnionym: ani przez Regimentarza, ani 
przez Vice - Regimentarza, ani przez którego 
z Marszałków zbićrać zbroyne kupy, — u- 
ważany będzie za burzycieła spokoyności pu- 
bliczney i iako taki, oddany surowości pra- 
wa zostanie, ; 

20. Ninieysze Pospolite Ruszenie zwo- 
łuie się iedynie dla obrony granic kraiu od 
napadu nieprzyiacielskiego, i skończy, się z 
ustaniem niebezpieczenstwa napadów. — Od- 
dalać się ze szłużby'bez pozwolenia Regimen- 
tarza nikt nie może pod karą praw woysko- 
wych. — Czas, od którego Pospolite Rusze- 
nie zaczynać się ma, oznaczonym zostanie 
przez ordynanse Regimentarza Jencralnego do 
Marszałków wydane. 

21, Gdyby kto z Pospolitego Ruszenia 
po dopełnieniu czasu Ożnaczouego wartyku- 
łe poprzedzającym pragnął weyść w służbę 
woyska Mniiowego, — Regimentarz Jenerałny, 
iako Wodz naczelny woyska, przyzwoity mu 
stopień naznaczy, maiąc wzgląd na zasługi 
położone w Pospolitćm Ruszenia, 

22. Gdy Pospolite Ruszenie uczyni wie- 
lu obywateli niesposobnemi do załatwienia 
processów, i pilnowania zwyczaynego bi=gu 
sądownictwa, — przeto staraniem będzie Ri- 
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dy Jeneralnćy, iżby na czas trwania tego 
Pospelitego Ruszenia, Juristitium, czyli 
zawieszenie zwyczaynego biegu sadownic- 
twa, podług prawideł przez Władzę Rządo- 
wa okryślić się mianych, ogłoszonóćm przez 
tęż Władzę zostało. - "e 

238. Marszałkowie szczególnićy strzedz 
się będą, przez zgromadzenie Pospolitego 
Ruszenia, nie stawać się przeszkodą pobie. 
raniu konskrypcyomstów gwardyi pieszćy i 
konnćy , tudzież konnicy lekkićy, przez Rząd 
pakazanemu, 

24. Ninieysze ogólne urządzenie zosta. 
nie dopełnione szczególnemi rozkazami Re- 
gimentarza Jeneralnego , który przedsięweżź. 
mie niezwłocznie środki do ogłoszenia onego 
przez Władze Rządowe. Tym końcem wszye 
scy Urzędnicy tak cywilni iak i woyskowi, 
tak duchowni iak i świeccy, podadzą ie 
przez wszelkie używane sposoby do po: 
wszechnćy wiadomości, i nie oszczędzą stao 
rań i zachęceń, ażeby jęk nayśpiesznićy wy- 
konanćm zostało. l i 

Działo się w Warszawie na Sessyi 
Rady Jeneralaćy Konfederacyi Jeneralnćy 
Królestwa Polskiego, dnia 20. Grudnia 1812. 

Mieysce Marszałka Seymu i Konfedera- 
cyi Jeneralney Królestwa Polskiego zastę» 


Puiący: (podpisano) Stanisław Ordy: 
nat Zamoyski, 


(L, S.) Sekretarz Konfederacyi Je- 
neralnéy Królestwa Polskiego: 
Kajetan Koźmian. 


Rossya. 


Gazeta Peterburska zawióćra pod d, 
14tym Listopada (3. Grudnia) co następuje: 
Dnia rggo (25.) Listopada odprawiono uro- 
czyście w katedralnćy Cerkwi Kazańskićy 
w przytomności N. Dworu, Urzędników 
dwors- :ch, Ministrów i zagrauicznych Posłów 
dziękczynne modły za postęp Rossyyskiego 
oreża z powodu stoczonych bitew a Mar: 
szałkami Xięciem Anerstadt iXięciem El- 
chingeb. Imperator Imć chcac nieśmierte|- 
ną dla potomnych zostawić pamieć tego 
zńakomitego zwycięstwa, którego skutkiem 
było wwolnienie miasta Smoleńska, ra= 
czył nayłaskawićy rozkazać, ażeby Jenerał 
Feldmarszałek Xiążę Michayło Łaryonowicz 
Goleniszczew K utuzów nazywał się 
odtad Smoleński m. 

* Gazeta Petersburska z dnia re. (24.) 
Listopada umieściła następuiący Artykuł z 


LJ 

Abo zdnia 31, Pażdziernika (12.) Listopada: 
Gazeta nasza wychudząca wicęzyku Szwedz- 
kim zawićra w Nrze r32gim co nastepuie: 

1.) Imperator Jmć raczył Jenerała pie- 
choty Barona Armfeld wraz zlego potom- 
stwem wynieść na dostoyność Hrabiego, 
która rozciągać się ma na knzyna onegoż i 
dwie iego kuzynki. 2.) Imperatorowi Jmć 
podobało się Jener, Porucznika i jeneralnego 
Gubernatora Finlandyi Barona Steinhell 
wynieść na godność Hrabiego wraz z iega 
potomstwem. 3.) Jenerał Inżynierii Such. 
telen, wyniesiony został na godność B a» 
rona. 


Teatr Woyny. 


Dostrzegacz Austryacki ( Oester- 
reichischer Beobachter) umieścił następujący 
artykuł: 

Naynowsze wiadomości z Północy podały 
nam spesobaość przedstawić Czytelnikom na. 
szym w krótkości ważne wypadki, które się 
w ostatnim Czasie wydarzyły, Dla lepszóy 
zrozumiałości kładziemy poprzedniczo nic. 
które wcześnieysze Data, i 

„Gdy Feldmarszałek Xiążę Kutuzow 
obiął dowództwo nad wszystkiemi woyskami 
Rossyyskiemi, ustało będące od początku 
woieanćy wyprawy nazwisko pićrwszego 
i drugiego zachodaiego woyska, któ. 
rém Jenerałowie Barklai de Totli i Xiążę 
Bagration dowodz li. Oba te połączone 
woyska tworzyły odtąć iedno pod nazwiskiem 
wielkiego woyska. Składało się oto 
zcztórech korpusów, a Jen. Benni ngsen 
sprawował przy nićm urząd len. Kwatćrmi. 
strza. Dowództwo byłego woyska Torma. 
sowa, po złączeniu się iego 4 woyski em 
Dunayskiem, obiął Admirał Czycza 
gow. Jen. iazdy Hrabia Wittgenst ein 
dowodził, jak dawnićy, oddzieluym korpa- 
sem nad Dźwiną. Do niego przył aczyła 
się w miesiacu Wrześniu dywiżya Finlandz. 
ka pod Jen. Steinheilem<* 

„Po zwycięztwie, które główne woysko 
Francuzkie nad Rossyyskiem ze wszelkićm 
natężeniem, a zatóm 2 wielką sława pod 
Mozayskiem odniosło, i po wniyściu Fran- 
cuzkiego woyska do palącćy się Moskwy, 
zasłaniał mały korpus pod sprawą Jenerała. 
Porucznika Barona Winzingerode gości- 
niec Pwerski. Naczelny Wódz Rossyyski 
cofnął się ku Kałudzę,« 

„Działania na obu skrzydłach w czasie 
pobytu głównego woyską Frąncuzkiego w 
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w Moskwie, wiadome s3 Czytelnikóm z u- 
dzielonych iuż rapportów Rossyyskich*), Wzo: 
rowe obroty Feldmarszałka Xięcia Sch war- 
zenberga, wykonywan: w otwartym kraiu 
niemaiącym żadućy woyskowćy posady, wy- 
konywane przeć nieprzyiacielem, który go 
siła swoią więcóy iak w dwóynasób, a mia- 
nowicie iazdą pięckroć przewyższał; chwa. 
lebne potyczki drugiego i Pruskiego. 
korpusu nad Dźwiną i w Kutlandyi 
z niemnićy przewyższającą siłą zbroyną Ros- 
syyską, są wśród tego czasu godnemi uwagi 
zdarzeniami.* i 

„Cesarz Francuzów postanowił . cofnąć 
się z Moskwy. Już d. 19. Paźdz. zaczęto 
ustępować z tego miasta. Zdawało Się, iż 
woysko chce przedsiębrać działania przeciw. 
ko Kałudzę. Rapporty Wodzów Mossyy. 
skich dowodzą, iak mało wiedzieli o wła- 
ściwym planie Cesarza. Droga, którą woy- 
sko Francuzkie przez obrót ten w cofaniu 
się swoićm odbyło, była tak znaczną , iż 
tylna straż iego dopićro d, y Listopada przez 
Bpieszącą większą część Rossyyskiego woyska 
doścignięlą bydź mogła.“ 

„W samóy Moskwie kazał Cesarz zni. 
szczyć naycięższe tabory woyskowe, które 
mogłyby były czynić w drodze zawadę. Sro- 
dek ten był tém bardzićy potrzebnym, ile że 
już wielki brak koni nastąpił, Droga z We- 
reji do Smoleńska była za długą, cią- 
gnienie nader natężone , przeto musiało co- 
dziennie po sto padać koni, osobliwie tych, 
których zaprzężono pod artyleryę.' 

„Przybywszy Cesarz do Smoleńska 
przekonał się, iż połączenie się na głównym 
gościńcu związkowym Obu skrzydeł nieprzy- 
iacielskich, czemu iuź nie można było prze: 
szkodzić, utrzymanie stanowiska między 
Dnieprem i Dźwiną niepodobnóm czyni- 
to. Cesarz uczynił zatóm prędkie postano- 
wicnie zupełnego odwrotn. Główna kwatóra 
iego opuściła Smoleńsk d. 13. Listopada , 
a rógo była w Krasnem. Od dnia 7go 
powiększyło się zimno na 16. do 18. stopni; 
20000 koni padło w dniach kilku; iazda ca- 
ła szła pieszo, a artylerya bez wszelkiego 
została zaprzęgu. Pozagwożdzano i pozako-. 
pywano działa, zniszczono ammunicyę. Woy- 
sko zostawionćm było przeto sobie samemu 
i zwyczaynćy swoicy waleczności, okazanćy 
w każdćy okoliczności, Dnia 8. Listopada, 


*, Rapporty te są także i w naszdy przeszło- 
roczney Gazecie umieszczone, 
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czwarty korpus pod Vice- Królem Wło, 
skim dła nastąpionego także podania koni, 
uciórpiał wiele między Dorogobużem i 
Duchowczyną od korpusu kozaków Jea. 
iazdy Płatowa; pomimo tego dopadł ie. 
dnakże ten korpus głównego gościnca S$ mo: 
leńskiego, Marszałek Xiążę Elchingen 
(Ney), który tylną strażą dowodził, opuścił 
Śmoleńsk d. 18go Listopada, Miał ón-te. 
goż dnia bardzo gwałtowną rosprawę z na- 
deszłóm woyskiem Kutuzowa, ucićrpiał 
od tak przemagaiącego nieprzyiaciela bardzo 
znaczną stratę, lecz iedoak się przerznął. 
Sciganie ze strony głównego woyska Rossyy- 
skiego ustało w Orszy, dokąd d. 24. Listo- 
pada główna Kutuzowa kwatćra przenies 
sioną została.* 

„Cesarz Francuzów stanęł wśród tego 
czasu nad Berezinaą. Niezliczone tłumy 
kozaków uwiiały się około wcyska, złożo- 
nego więcóy z piechoty; w ręce ich wpadała 
wszystko, co się tylko z gościńca oddalało; 
wpadały im oraz wszystkie bagaże, które. 
dła braku koni porzucić musiano. Jazda ta, 
tak mało straszna w dniu bitwy, wyrządzała 
w terażnieyszych okolicznościach nayznako. 
mitszą szkodę woysku Francuzkiemu. Ile razy 
formalne przypuszczała ataki, zawsze pobitą 
by wała.'ś 

„WoyskoCzyczagowa stanałod. ty. Li- 
stopada w Mińsku, ipociągneło natychmiast 
do Borysowa. Jener. Dąbrowski, któ- 
ry bronił szaniec przedmostowy nad Ber en- 
ziną , musiał przemagaiacćy silę ustapić. 
Drugi korpus pod dowództwem Xlęcia Reg- 
gio (Oudinota), który stał w Czereji, 
edebrał rozkaz ciągnienia znowu nad Bere- 
zinę; spotkał się ón d. 24go Listopada z 
Rossyyskaą dywizyą Lamberta, pobił 
ią, i oczyścił lewy brzeg Bereziny.* 

„„Woysko Rossyyskie uważało iednak 
wszystkie przechodowe mieysca nad tą rzć- 
ką. Cesarz Napoleon utaił d, 25. Listo- 
pada plan swóy przed nieprzyiacielem, i 
kazał d. zógo postawić dwa mosty pod Stu- 
dzianną.XiążęReggio uskutecznił przechód 
przez te 2 mosty, i odparł stolącą na przeciw 
dywizyę Rossyyską aż pod działa szańca 
przedmostowego pod Borysowem. Dnia 
26go i 27go Listopada przeprawiło się woy- 
sko Francuzkie przez Berezinę.* * 

„Kiążę Belluno (Victor), który z dzie. 
wiaątym korpusem trzymał na wodzy woysko 
Wittgensteina, pozostał sam ieszcze d. 
28go Listopada na lewym brzegu Berezi- 
ny. Od tey chwili połączyły się oba skrzy 
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dła woyska Rósżyyskiego, i postanowiły po- 
wszechny atak przypuśćić. Tegoż samego, 
28go dnia o Świcie, uderzyło woyska Czy- 
czagowa na prawym brzegu Bereziny 
na drugi korpus woyska Francuzkiego. Ca- 
łe woyske wzięło się broni, Xżę Elchingen 
(Ney) wspićrał drugi korpus, Kżę Trevi. 
so (Mortier) poszedł za korpusem Xięcia 
Eichingen. Potyczka była bardzo żywą: 
Woysko Francnzkie utrzymało się na pobo- 
łowisku, i cofało się dalóy d. 29. Listopada 
gościścem Wiłeńnskim. Dnia gogo była 
główna kwatéra Cesarska w Płeszenicach, 
d. ı Grudnia w Szliarach, ad. 3go w Mto- 
dziesznie, gdzie woysko otrzymało zW il- 
ma pićrwsze transporty naygwałtownieyszych 
potrzeb, i posiłki wynoszące około 20000 
świóżego woyska, które się od nieiakiego cza. 
su w Wilnie i wokolicach iego zebrało.” 
„Zđaie się, iż korpusy woyska Rossyy. 
skiego przez Śpieszne ciągnienie i ostatnie po- 
tyczki tyle ucierpiały; iz musiały wstrzymać 


się oddalszego Ścigania. Przynaymnićy listy 
4 Wilna pod d. 7. Grudnia, o nowych po. 
tyczkach nic nie donoszą. Wtenczas znaydo- 
wała się główaa: kwatóra Króla Neapoli» 
tańskiego, któremu Cesarz przed odiazdem 
swoim dowództwo nad woyskiem powierzył, 
ieszcze o ro mil przed Wilnem. Korpus 
woyska pod rozkazami Xięcia Schwarz en: 
berga stał na gościńcu wiodącym z Miń- 
ska ku Słonimowi, lewe skrzydło woyska 
pod Xięciem . Tarentu (Macdonaldem), 
zaymo wało nie ruszaiąc się dawnieysze swoie 
stanowisko. Odbywszy zatém woysko marsż 
w nowćy history woiennćy bezprzykładny, 
w czasie którego z wszelkiemi przeciwnościa- 
mi północnego klimath i znayzupełnieyszym 
brakiem naykoniecznicyszych potrzeb wal- 
czyć, apo stracie wszystkich prawie koni, bez 
iazdy, i prawie bez artyleryi porządne bi. 
twy staczać musiało, zaięło linię rozciągaią. 
cą się od morza Baltyckiego aż do gościp- 
ca Mińskiego. 


. 
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iMeteorologiczne postrzeżenia we Lwowie 24. Grudnia 
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"3 || Czas po- | Cieptomierz| Wiigocio| Kierunek Wia- | Qamiany 
Ś| strzeżenia | s Realta | mierz. | trów. powietrza. 
(Wsch. Stońc.| 28,6, 9. | — 18, 8. | 79, 23. | PW. słaby | iasno, mgła. 
EZER po połud.| 28, 6, 3. | — ut, 3. 76. 28. | P.W. słaby iasno, mgła. 

(io. w mocy | 28,6. 11.| — 14, 5. | 80. 38. | PWW, cechy _ | iasno. | 


Omyłka. Wostatnim przeszłoroczny m Nrze Gazety naszćy pod artykułem ze Lwo 
wa, zamiast Hrabina Starzewska czytac należy Hrabina Starzeńska, A 
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Panowie Prenumeratorowie mieszkaiący we Lwowie, mogą po Gazety pro- 


sto do Kantorze co Wtorek i Piątek, między gią i 6tą godziną wieczorem posétac. 
W zględem regularnego rozsćłania Gazety w kraia, poczynił Expedyt gaze- 
towy iuteyszego C. K. Zwierzchniego Urzędu pocztowego należyte urządzenia. Gdyę 
By iednak nad wszelkie spodzićwanie którego z Panów Prenumeratorów iaki . Numer 
Gazety albo późno dochodził, lub wcale nie doszedł, uprasza Fedakcya, aby się w 
żej: mierza nie do niéy, lecz prosto do tuteyszego Exspedytu gazetowego udawać , 
ktory w pićrwszym przypadku skutecznie zarazi, a wdrugim zaległy Numer Gazety 
poste. Jednakze zawsze wcześnie zgłaszać się należy, gdyż przewłoka state się nie 
raz przyczyną niemożlości zadosyć uczynienia, 


